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Wynalazek niniejszy dotyczy zapalni¬
ków uderzeniowych, w' których dwie czę¬
ści, prowadzone jedna względem drugiej,
a z których jedna zaopatrzona jest w igli¬
cę, druga zaś — w spłonkę, zmuszone są
zbliżyć się do siebie w chwili uderzenia, aby
spowodować zapalenie się spłonki. Przed¬
miotem tego wynalazku jest dający się za¬
stosować do wszelkich pocisków i bomb te¬
go rodzaju zapalnik, w którym jedna część
połączona jest przegubowo z kadłubem
pocisku, drugą zaś część stanowi masa ru¬
choma, opierająca się o powierzchnię tak
ukształtowaną, że, gdy część ta odchyla
się od osi układu, wówczas zbliża się ona
do środka przegubu części drugiej.

Na rysunkach fig. 1 przedstawia prze¬
krój schematyczny, uwidoczniający układ

zapalnika w zarysie ogólnym, fig. 2 —
przekrój osiowy zapalnika uderzeniowego
do pocisku działowego wykonanego według
wynalazku, fig. 3 — przekrój poprzeczny
według linji X—X na fig. 2, fig. 4 — prze¬
krój osiowy granatu ręcznego z zapalni¬
kiem według wynalazku, fig. 5 — rzut po¬
ziomy odpowiadający fig. 4; fig. 6 i 7
przedstawiają w przekroju osiowym dwie
odmiany górnej części bomby z dwoma
różnemi bezpiecznikami, wreszcie fig. 8—
rzut poziomy odpowiadający fig. 7.

Jak to uwidocznia fig. 1, do części / u-
rządzenia, z którą winny być połączone na
stałe części o wklęsłych powierzchniach 2,
przymocowana jest zapomocą przegubu
kulistego ze środkiem w punkcie O (utwo¬
rzonego np. ze śruby 3 o rdzeniu idącym



wzdłuż osi utsądsgoia oraz z nakrętki 4
o kulistej główce stykowej) część 5 o
ksztaiefe"Jjir^ .posiadająca na wierzchu
otwór znacznie większy od rdzenia śruby 3
i zaopatrzona w przymocowaną do niej w
jakikolwiek znany sposśb iglicę 6.

Z częścią 5, o kształcie rury, jest np.
połączona tak, że może się przesuwać w
kierunku osi, dzięki temu, że jest nasa¬
dzona luźno na przedłużenie 7, część 8, w
kształcie paska, zaopatrzona w części gór¬
nej płaskiej, zwróconej do iglicy 6, w
gniazdo na spłonkę 9. Spód tej części 8
jest zaokrąglony i opiera się o wklęsłą po¬
wierzchnię obrotową 2, o kształcie czaszy,
wytworzoną przez obrót odpowiedniej
krzywej około osi śruby 3.

Powierzchnia ta 2 mogłaby być także
stożkowa, jest jednak niezbędne, aby odle¬
głość jej punktów od środka O zmniejsza¬
ła się w tym stopniu, w jakim wierzchołek
tej powierzchni zbliża się do jej krawędzi.

W ten sposób część 5 o kształcie rury
i masa części 8, które znajdują się w pew¬
nej od siebie odległości na skutek działa¬
nia sprężyny odsadczej 10, zbliżają się ku
sobie za każdym razem, gdy oś rurki 5
przybieże położenie pochylone względem
osi, przechodzącej przez środek obrotu O
przegubu i wierzchołek czaszy 2. Z tego
wynika, że iglica uderzy w spłonkę nie-
tylko wówczas, gdy masa 8 zostanie bezpo¬
średnio rzucana na część 1 w kierunku osi
układu na skutek działania bezwładności,
lecz również i wtedy, gdy ciężka masa ta
zmuszona będzie odchylić się, wskutek
bezwładności, od osi układu, z powodu u-
derzenia bocznego.

Urządzenie takie posiada w porówna¬
niu do znanych urządzeń, w których spłon¬
ka i iglica są umieszczone na dwóch ma¬
sach ślizgających się jedna w stosunku do
drugiej po powierzchniach wklęsłych, wy¬
giętych lub stożkowych, tę zaletę, że ruchy
wewnętrznych części ruchomych są w każ¬
dym przypadku dokładnie określone, po¬

nieważ jedna z mas nigdy nie może odda¬
lić się od punktu, w którym jest ona osa¬
dzona przegubowo, i może tylko obracać
się około środka O przegubu, podczas gdy
druga masa ziauszona jest zbliżać się( do
tego środka tem więcej, im bardziej od¬
chyli się ze swego położenia środkowego.

Urządzenie to posiada również tę zale¬
tę, że jego czułość jest zapewniona pomi¬
mo tego, iż stosuje się tylko jedną masę
ciężką; Dzięki temu można również zmniej¬
szyć do minimum ciężar części obracającej
się, a zatem otrzymać części lekkie w
przypadku zastosowania zapalnika do
bomby lub granatu ręcznego, co ułatwia
tworzenie się odłamków o małych rozmia¬
rach, oraz części lekkich i łatwo podlega¬
jących odkształceniom, celem spowodowa¬
nia w zapalnikach do pocisków artyleryj¬
skich natychmiastowego działania, przy
uderzeniu w cel.

Oprócz tego uzyskuje się tę bardzo
ważną korzyść, że urządzenie to może być
zastosowane do zapalników pocisków arty¬
leryjskich, ponieważ masa tylna jest opar¬
ta, a przednia część, która w znanych u-
rządzeniach jest ruchoma, tu jest osadzo¬
na przegubowo tak, że może się obracać i
może wskutek tego stawiać opór działa¬
niu momentu bezwładności w chwili wy¬
strzału.

Opisany układ może być zastosowany
bezpośrednio do zapalników pocisków ar¬
tyleryjskich (fig. 2 i 3) przez przytwier¬
dzenie śruby 3 do przedniego końca kadłu¬
ba 11, przykręconego do dna 12, o profilu
wewnętrznym, odpowiadającym powierzch¬
ni 2, przedstawionej na fig. 1, osadzonego
w ostrołuku pocisku. Tylna powierzchnia
masy 8, zaopatrzona w spłonkę 9, opiera
się o wklęsłą powierzchnię dna 12 i posia¬
da otwór 13, przez który płomień przedo¬
staje się do ładunku wybuchowego po¬
cisku.

Bezpiecznik składa się z płytki 14, któ¬
ra może się obracać dookoła trzpienia 15r
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wkręcofi<*go w masę $, na powierzchni pła¬
skiej tej masy, zwróconej ku iglicy> Płytka
ta zwykle zakrywa otwór, prowadzący do
Spłonki, i posiada z jednej swej strony cię¬
żarek lfi, który podczas przewozu zapal¬
nika jest unieruchomiony śrubką 17, wkrę¬
coną w kadłub U.

Wskutek tego, gdy odkręci się śrubkę
17, płytka 14 będzie się znajdowała jeszcze
pomiędzy iglicą 6 a spłonką dotąd, dopó¬
ki siła odśrodkowa, działając na ciężarek
16, przezwyciężając działanie płaskiej
spt^żyny 16, nie spowoduje obrotu tej
płytki 14 około czopa 15 i lite przesunie
jej w położenie wskazane litują kreskowaną
na fig, 3. W chwili uderzenia zachodzi, w
sposób opisany, gwałtowne zbliżenie się
iglicy 6 do spłonki, a wskutek tego zbicie
spłonki zapalnika i jego wybuch.

Należy tu zaznaczyć, że trzpień 19,
wchodzący w wycięcie w rurce 5, zapobie¬
ga jej obrotowi względem kadłuba U. Do
tego samego celu służy występ 2©, wcho¬
dzący w rowek wykonany w masie 8.

Opisany rodzaj bezpiecznika pozwala
osiągnąć największe zbliżenie się iglicy do
spłonki, a wskutek tego największą czu¬
łość działania przy uderzeniu. Oprócz tego
płytka 14, zakrywając sobą spłonkę, spra¬
wia, iż iglica nie może uderzyć w tę ostat¬
nią, co zapewnia zupełne bezpieczeństwo
podczas przewozu i w chwili dania strzału,
aż dopóki ta płytka 14 nie zostanie odsu¬
nięta pod działaniem siły odśrodkowej.

Celem zastosowania tego urządzenia do
granatów ręcznych można użyć z korzyścią
konstrukcję przedsiawioną na fig. 4 i 5,
gdzie masę ciężką stanowi ładunek wybu¬
chowy zawarty w powłoce #', opierającej
się swym zaokrąglonym końcem o wklęsłe
dno kadłuba 18', które w wierzchołku może
posiadać otwór i które ukształtowane jest
podobnie, jak powierzchnia 2 uwidoczniona
na fig. 1.

Kadłub uzupełnia przymocowana do
części 18' zapomocą zamknięcia bagneto¬

wego druga część l9'$ do której przytwier¬
dzona jest, np, zapomocą kulistego przegu¬
bu 20', iglica 6, dźwigająca część ruro¬
wą 5'.

Wewnątrz tej części 5' mieści się rur¬
ka 2/, zaopatrzona w spłonkę i detonator,
wchodzący w powłokę 8'.

Sprężyna 10 utrzymuje zwykle skrzynr
kę 8* w położeniu skrajnem, przyciskając
ją do wewnętrznej powierzchni osłony 18'.

Bezpiecznik składa się z paska metalo¬
wego 22, znajdującego się między iglicą a
spłonką i przechodzącego przez kadłub 19'
w dwóch średnicowo sobie przeciwległych
punktach. Pasek ten przymocowany jest
przegubowo jednym swym końcem do kap¬
tura 23, nakładanego na kadłub 19' i za¬
krywającego również koniec paska. Za¬
wleczka 249 zaopatrzona w kółko 25, prze¬
chodzi przez odpowiadające sobie otwory
kaptura 23 i kadłub 19'.

Przed rzuceniem granatu, względnie
bomby, wyciąga się zawleczkę; gdy granat
jest już rzucony, kaptur 23 jest wolny i
spada podczas ruchu granatu w powietrzu,
wyciągając pasek 22. Wskutek tego iglica
znajduje się bezpośrednio przed spłonką,
a w chwili uderzenia następuje ich zbliże¬
nie się bez względu na położenie, w któ-
rem granat napotka cel.

Istotnie, jeżeli uderzenie nastąpi od
strony części 19' kadłuba, wtedy masa 8'
uderzy w iglicę wskutek działania bez¬
władności; jeżeli uderzenie nastąpi zboku,
wówczas zbliżenie się iglicy do spłonki na¬
stąpi wskutek działania powierzchni 2
(fig. 1) na tylną część powłoki 8', Wreszcie,
gdy uderzenie nastąpi od strony caęśoi ffl
osłony, wtedy powłoka 8' uderzy w ceł
bezpośrednio i zostanie rzucona na iglicę
albo też bomba łegnie bokiem, a zbłiżefcie
się spłonki do iglicy nastąpi wskutek dzia¬
łania powierzchni 2 (fig. 1).

Konstrukcja przedstawiona na 'fig. 6*
różni się od konstrukcji uwidocznionej na
fig. 4 i 5 tylko sposobem przytwierdzenia
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części wahającej się, który odpowiada
sposobowi przedstawionemu na fig. 2, oraz
tern, że pasek 22 jest połączony z kaptu¬
rem 23 tak, że może się obracać.

W przypadku przedstawionym na fig.
7 i 8 bezpiecznik składa się z pręcika 22,
umieszczonego pomiędzy iglicą a spłonką,
którego jeden koniec jest osadzony rucho¬
mo na pierścieniu, otaczającym kadłub
bomby i unieruchomionym w tern położe¬
niu zapomocą trzpienia (zawleczki) 24 z
kółkiem 25. W tym przypadku, skoro za¬
wleczka 24 zostanie wyciągnięta, a granat
rzucony, pierścień 26 oddziela się od niej
wskutek działania własnego ciężaru i spra¬
wia wysunięcie się pręta 22'.

Dzięki takiej konstrukcji bomby uzy¬
skuje się tę korzyść, że ciężką masę, która
winna być zaopatrzona w jedną z głów¬
nych części mechanizmiu zapalającego, sta¬
nowi ładunek wybuchowy zawarty w po¬
włoce z blachy metalowej, podczas gdy
druga główna część tego mechanizmu mo¬
że być przytwierdzona do części bardzo
lekkich, tak, iż bomba może być wykonana
prawie wyłącznie z blachy, co pozwala u-
niknąć dużych odłamków i ograniczyć pro¬
mień działania bomby tylko do kilku me¬
trów.

Wreszcie opisany bezpiecznik zapobie¬
ga wybuchowi bomby nawet w razie zgnie¬
cenia osłony, ponieważ iglica nie może w
żaden sposób zbić spłonki.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Zapalnik uderzeniowy, posiadający
mechanizm zapalający, który składa się z
dwóch części, prowadzonych jedna wzglę¬
dem drugiej, z których jedna zaopatrzona
jest w iglicę, druga zaś w spłonkę, a któ¬

re w chwili i na skutek uderzenia musowo
zbliżają się ku sobie, znamienny tern, że
jedna z wymienionych części przymoco¬
wana jest do kadłuba zapalnika zapomocą
przegubu tak, że może obracać się, druga
zaś część ma postać ciężkiej masy, mogą¬
cej się poruszać i opierającej się o wklę¬
słą powierzchnię ukształtowaną w ten spo¬
sób, aby powodowała zmniejszanie się
odległości tej masy od obracającej się dru¬
giej części, gdy oś tej masy odchyli się od
osi całego zespołu.

2. Postać wykonania zapalnika według
zastrz. 1, zastosowana do pocisków działo¬
wych, znamienna tern, że iglica połączona
jest przegubem z wierzchołkiem przedniej
części kadłuba zapalnika, wkręconej w
dolną część kadłuba o wewnętrznej wklę¬
słej powierzchni, na której spoczywa masa
ruchoma, zaopatrzona w spłonkę.

3. Postać wykonania zapalnika według
zastrz. 1, zastosowana do granatów ręcz¬
nych, znamienna tern, że iglica połączona
jest zapomocą przegubu z kadłubem zapal¬
nika, masę zaś ruchomą stanowi powłoka,
zawierająca ładunek wybuchowy.

4. Postać wykonania zapalnika według
zastrz. 1 i 3, znamienna tern, że bezpiecz¬
nik stanowi pasek lub pręt, zwykle znaj¬
dujący się pomiędzy iglicą a spłonką i po¬
łączony z kapturem zapalnika lub z pier¬
ścieniem, nałożonym na czerep granatu,
który to pierścień podczas lotu granatu
oddziela się od niego, pociągając za sobą
bezpiecznik.

S o cięta Italia na
Ernesto Breda,

Zastępca: Inż. W. Suchowiak,
rzecznik patentowy,
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